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Psy cho lo gia jest na uką bar dzo uży tecz ną w nie mal każ dej dzie dzi nie ży cia, dla -
te go sta je się co raz bar dziej atrak cyj na, przy cią ga jąc co raz wię cej mło dych lu dzi
chcą cych się kształ cić w tym za wo dzie. Ro śnie też za po trze bo wa nie spo łecz ne, dziś
psy cho log współ pra cu je z le ka rza mi każ dej spe cjal no ści, po li ty ka mi, a tak że sa mo -
dziel nie udzie la po rad. W każ dej cho ro bie i każ dym pro ble mie ży cio wym roz mo wa
z psy cho lo giem mo że mieć zna cze nie nie kie dy de cy du ją ce o dal szych lo sach. Wia -
do mo, że cho ro ba wpły wa nie ko rzyst nie na stan psy chicz ny, ale tak że stan psy chicz -
ny ma du ży wpływ na prze bieg cho ro by i jej ob ja wy. Mo że to być dzia ła nie ne ga -
tyw ne, po głę bia ją ce ob raz cho ro by, ale i po zy tyw ne, je śli wy ko rzy sta ne zo sta nie
do wal ki z nią. Dla te go też psy chicz ną re ak cję spo wo do wa ną cho ro bą na le ży tak
kształ to wać, by po ma ga ła, a nie szko dzi ła.

Stward nie nie roz sia ne jest jed ną z naj częst szych i naj bar dziej oka le cza ją cych
cho rób ukła du ner wo we go, co sta no wi szcze gól nie du ży pro blem, po nie waż do ty czy
głów nie lu dzi mło dych w wie ku pro duk cyj nym, w peł ni ży cia za wo do we go, ro dzin -
ne go i sek su al ne go. Cho ro ba ta ma bar dzo róż ny ob raz kli nicz ny, ka pry śny i nie prze -
wi dy wal ny prze bieg oraz nie pew ne ro ko wa nie, a le cze nie, mi mo ogrom ne go po stę -
pu, wciąż jest nie za do wa la ją ce. Dzię ki me diom, stward nie nie roz sia ne jest dziś
po wszech nie zna ne i bu dzi lęk u wie lu lu dzi o sła bej struk tu rze psy chicz nej, któ rzy
czy ta ją na ten te mat, po szu ku ją in for ma cji w In ter ne cie i każ dy za ob ser wo wa ny
u sie bie ob jaw przy pi su ją tej cho ro bie. Cza sem jest to praw dą, ale w więk szo ści przy -
pad ków stanowi przejaw wzmo żo nej sa mo ob ser wa cji, nad wraż li wo ści lub hi po chon -
drii. Le karz, do któ re go pacjent zwra ca się w ta kim przy pad ku, nie za wsze mo że
z ca łą pew no ścią wy klu czyć moż li wość po ja wie nia się cho ro by. Je śli już wy stę pu ją
jej ob ja wy nie bu dzą ce wąt pli wo ści, trud no prze wi dzieć dal szy jej prze bieg i udzie lić
wy czer pu ją cych i ostroż nych od po wie dzi na licz ne py ta nia zwią za ne z przy szło ścią
cho re go. Wid mo oka le cza ją cej cho ro by bu dzi wie le obaw, wy wo łu je lęk, de pre sję
i na su wa wiele py ta ń. Takich przy kła dów jest bar dzo dużo i do ty czą one spraw 
co dzien nych, prze szło ści i przy szło ści. Nie wy czer pa na jest li sta pro ble mów zwią za -
nych ze stward nie niem roz sia nym i re la cja mi pa cjent–le karz, le karz–ro dzi na oraz 
pa cjent–ro dzi na. Umie jęt ność za cho wa nia się, po da nie od po wied nie go prze ka zu
swej opi nii, za le ceń i prze wi dy wań jest sztu ką na sze go za wo du, w któ rym wy ma ga
się zna jo mo ści psy cho lo gii. W ga bi ne cie le kar skim, do któ re go przy szedł pa cjent
po po ra dę, nie ma za zwy czaj psy cho lo ga i le karz sam mu si pod jąć roz mo wę, pro wa -
dząc ją w ta ki spo sób, by z jed nej stro ny nie po głę biać ne ga tyw nych wi zji, z dru giej zaś 
– za cho wać umiar, takt i uspo ko ić cho re go, przede wszyst kim jed nak zmo bi li zo wać
go do prze ciw sta wie nia się cho ro bie i za chę cić do wal ki z nią. Od do świad cze nia

Recenzja
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i wie dzy le ka rza za le żeć bę dzie w du żej mie rze suk ces lub po raż ka w pro wa dze niu
cho re go. Le karz le czą cy pa cjen ta ze stward nie niem roz sia nym mu si być rów nież
psy cho lo giem, przy naj mniej w pod sta wo wym za kre sie. 

Książ ka, któ rej re dak to rem jest dr hab. med. An drzej Po tem kow ski, wy cho dzi
na prze ciw tym po trze bom i wpro wa dza le ka rza w psy cho lo gicz ne aspek ty zwią za -
ne z za cho ro wa niem, roz po zna niem, ob ra zem kli nicz nym, prze bie giem i le cze niem
stward nie nia roz sia ne go. Ma ona po móc w roz wią zy wa niu pro ble mów do ty czą cych
wła ści we go po stę po wa nia w pro wa dze niu cho re go w pro ce sie roz po zna wa nia i le -
cze nia stward nie nia roz sia ne go. Cho dzi tu o oso bi sty wpływ psy cho te ra peu tycz ny
na ak tu al ny stan i prze bieg cho ro by oraz o przy bli że nie cho re mu i je go ro dzi nie pro -
ble mów, z ja ki mi mo gą się spo tkać, w ta ki spo sób, by nie po wo do wać do dat ko wej
trau my psy chicz nej, uni ka jąc po waż nych błę dów wciąż po peł nia nych przez le ka rzy.
Przy kła dy ta kich błę dów moż na zna leźć mię dzy wier sza mi nie któ rych roz dzia łów
tej książ ki. Po ru sza ona tak że pro ble my re la cji mię dzy le ka rzem a pa cjen tem i je go
ro dzi ną. Jest to dzie ło zbio ro we, na pi sa ne przez 12 au to rów, wśród któ rych są neu -
ro lo dzy, psy chia trzy i psy cho lo dzy. Zbio ro we opra co wa nia ma ją swo je za le ty, ale
tak że i wa dy, moc ne i sła be stro ny. Za le tą jest moż ność do bra nia od po wied nich,
kom pe tent nych au to rów, po tra fią cych przelać wie dzę na pa pier w spo sób ja sny, czy -
tel ny, dy dak tycz ny i no wo cze sny. Nie jest to ła twe za da nie, ale od te go w znacz nej
mie rze za le ży po ziom i ja kość książ ki. Sła bą stro ną ta kich wie lo au tor skich opra co -
wań jest brak spo isto ści i trud no ść z utrzy ma niem jed no li te go wzor ca i wy ty czo ne -
go usta lo nym klu czem cha rak te ru książ ki. Jest to zwy kle trud ne do unik nię cia, gdyż
wy ma ga opra co wa nia jed no li te go sza blo nu, wie lu spo tkań, kon sul ta cji, po pra wek
i dys cy pli ny współ au to rów. In dy wi du alizm au tor ski ujaw nia się w od mien nym sty -
lu ję zy ka, słow nic twie, na zew nic twie, bu do wie zdań i pew nych na wy kach od bie ga -
ją cych od klu cza oraz w nie po trzeb nych po wtó rze niach, co rzu tu je na spój ność, na -
da jąc dzie łu bardziej cha rak ter zbio ru ar ty ku łów niż pod ręcz ni ka o okre ślo nej przez
re dak to ra struk tu rze. Ta ką wła śnie for mę dla tej książ ki wy brał Pro fe sor Po tem kow -
ski, da jąc wol ną rę kę au to rom.

Książ ka skła da się z 12 roz dzia łów, a ra czej 12 ar ty ku łów róż nią cych się od sie -
bie dość znacz nie tre ścią i for mą. Jed ne trzy ma ją się kon wen cji pod ręcz ni ko wej, in -
ne spra wia ją wra że nie pod bar wio nych su biek tyw nie ese jów. Wio dą cy mi są ar ty ku -
ły do ty czą ce ści śle psy cho lo gii i po mo cy psy cho lo gicz nej w cza sie usta la nia
roz po zna nia cho ro by oraz prze ka zy wa nia wie dzy o cho ro bie i le cze niu cho re mu
i je go ro dzi nie. Są tu rów nież pra ce po glą do we na te mat de pre sji w stward nie niu
roz sia nym przed sta wio ne z punk tu wi dze nia neu ro lo ga i psy chia try, ar ty ku ły po -
świę co ne nie któ rym ob ja wom so ma tycz nym, ta kim jak za bu rze nia zwie ra czy czy
za bu rze nia w ży ciu płcio wym, obok po dej mu ją cych ta kie pro ble my, jak pięt no cho -
ro by, ob raz sie bie ja ko cho re go czy cią ża i oj co stwo. Dwa roz dzia ły po świę co no 
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le cze niu cho ro by. Je den mó wi o no wo cze snym le cze niu mo du la cyj nym, któ re
wzbu dzi ło wiel kie na dzie je, dru gi zaś o czę sto sto so wa nym, cza sem nad uży wa nym
le cze niu nie kon wen cjo nal nym. Nie je stem zwo len ni kiem ta kich nie nau cza nych
przez me dy cy nę me tod le cze nia, gdyż czę sto nad uży wa się ich w ce lu uzy ska nia ko -
rzy ści ma te rial nych, da jąc obiet ni ce wzbu dza ją ce na dzie je na wy le cze nie z cho ro -
by. W nie któ rych jed nak że cho ro bach, w tym w stward nie niu roz sia nym, gdzie po -
stęp w le cze niu nie jest jesz cze za do wa la ją cy, moż na je ak cep to wać z punk tu
wi dze nia psy cho lo gicz ne go, o ile są za le ca ne fa cho wo i uczci wie w ce lu wzmoc nie -
nia efek tu lecz ni cze go i psy cho lo gicz ne go. Są one owia ne pew ną ta jem ni czo ścią,
dla te go tak ła two ak cep to wa ne przez sfru stro wa nych nie po wo dze niem te ra peu tycz -
nym cho rych. Ich za le tą jest to, że nie szko dzą i są tań sze, nie li cząc ce ny wi zy ty 
i wie lu zu peł nie bez war to ścio wych i za pi sy wa nych nie po trzeb nie spe cy fi ków. Są 
ta kie sta ny w stward nie niu roz sia nym, w któ rych prócz pie lę gna cji nic wię cej zro bić
nie moż na, nie należy jed nak po zba wić cho re go na dziei i od ma wiać mu le cze nia.

W książ ce poruszono więk szość pro ble mów na tu ry psy cho lo gicz nej, po da jąc
tak że wie le wia do mo ści fa cho wych na te mat cho ro by i jej le cze nia. Nie któ re roz -
dzia ły na pi sa ne są bar dzo pro fe sjo nal nie i prze zna czone wy łącz nie dla le ka rzy, in -
ne na to miast mo gą słu żyć cho re mu i je go ro dzi nie, dla te go my ślę, że książ ka wzbu -
dzi szer sze za in te re so wa nie. 

Czy książ ka speł ni ła ocze ki wa nia i osią gnę ła za mie rzo ny cel, wie naj le piej sam
re dak tor dzie ła – An drzej Po tem kow ski, któ ry jest do świad czo nym le ka rzem neu ro -
lo giem i jed nym z wy bit niej szych znaw ców stward nie nia roz sia ne go, któ re mu po -
świę cił wie le prac na uko wych. An drzej Po tem kow ski jest pro fe so rem Uni wer sy te tu
Szcze ciń skie go, kie row ni kiem Za kła du Psy cho lo gii Kli nicz nej i Psy cho pro fi lak ty ki
In sty tu tu Psy cho lo gii, pro wa dzi wy kła dy z psy cho lo gii kli nicz nej i jest naj bar dziej
kom pe tent nym au to rytetem z za kre su psy cho lo gii w stward nie niu roz sia nym. Jest
On tak że wiel kim hu ma ni stą o sze ro kich ho ry zon tach, pa trzą cym na świat ocza mi
wraż li we go przy rod ni ka do ku men ta li sty, czę sto uzbro jo ny mi w apa rat fo to gra ficz -
ny, któ rym po słu gu je się rów nie spraw nie jak młot kiem neu ro lo gicz nym i pió rem.
Do strze ga w przy ro dzie pięk no tam, gdzie wie lu te go nie za uwa ża. Je go fo to gra fie
są dzie łem sztu ki zna nym nie tyl ko w świe cie le kar skim. Po tra fi rów nież na cho ro -
bę i cho re go spoj rzeć okiem ar ty sty.

Książ ka na te mat psy cho lo gicz nych aspek tów stward nie nia roz sia nego jest Je go
ini cja ty wą i dzie łem, któ re uwa żam za po trzeb ne. Czy speł nia Je go ocze ki wa nia?
Sam to wie naj le piej, ale osta tecz nie to Czy tel nik, naj praw do po dob niej le karz lub
cho ry, któ ry bę dzie ko rzy stał z książ ki, oce ni jej prak tycz ną przy dat ność. 

prof. zw. dr hab. dr h.c. Teo fan Ma ria Do mżał
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Wstęp

Neu ro lo gów i psy chia trów, ale też i psy cho lo gów, za sta na wia od lat waż ne prak -
tycz nie za gad nie nie od dzia ły wa nia stward nie nia roz sia ne go (SM) na stan psy chicz -
ny cho re go. Czy de pre sja jest ob ja wem SM, czy re ak cją na roz po zna nie? Jak stres
wy wo ła ny wia do mo ścią o roz po zna niu tej cho ro by mo że wpły nąć na dal szy prze -
bieg SM? Dla cze go sa mi cho rzy wi dzą więk sze zło w SM niż w np. cho ro bach no -
wo two ro wych? Jak to jest, że SM sta je się tak sil nym pięt nem? Jak te mu i in nym
ne ga tyw nym kon se kwen cjom psy cho lo gicz nym ob ja wów neu ro lo gicz nych SM
prze ciw dzia łać, i jak po pra wić ko mu ni ka cję z cho rym na SM – to py ta nia, na któ re
sta ra my się w tej książ ce od po wie dzieć. 

Książ kę otwie ra ją wła sne roz wa ża nia prof. Te re sy Rze py na te mat pięt na cho ro -
by, za in spi ro wa ne książ ką Ervin ga Gof f ma na pt. Pięt no. Rozważania o zra nio nej
toż sa mości. Po mo że to z pew no ścią od nieść się do py ta nia: na ile roz po zna nie SM
ra ni toż sa mość cho re go. Książ ka na sza czer pie z do świad czeń neu ro lo gów, psy chia -
trów, ale i psy cho lo gów, któ rych tak bra ku je w opie ce co dzien nej, a szcze gól nie we
wspar ciu pod czas wie lu lat trwa nia SM.

Psy cho lo gicz ne na stęp stwa po ja wia ją się już w okre sie dia gno sty ki. Jak prze pro wa -
dzić pa cjen ta przez okres pe łen py tań, że by nie ro dzi ły się nie uza sad nio ne oba wy o stan
zdro wia? Co raz czę ściej do strze ga się w tak pę dzą cym świe cie pro blem nie do sta tecz -
nej ko mu ni ka cji mię dzy ludź mi – ko mu ni ka cja z czło wie kiem cho rym sta je się więc
za gad nie niem szcze gól nej wa gi. Uczel nie me dycz ne nie uczą, jak prze ka zywać złe
wia do mo ści. Sta ra my się w książ ce pod po wie dzieć nie tylko, jak powiedzieć choremu
o roz po zna niu SM, ale też i przekazać wie dzę o tej cho ro bie, że by w nie za mie rzo ny
spo sób nie po peł nić błę du. Przy kła dem ta kie go błę du niech bę dzie na stę pu ją ca sy tu -
acja. Zwró ci ła się do mnie spe cja list ka neu ro log z wie lo let nim sta żem z py ta niem, co
ma zro bić z 26-let nią po dej rza ną o SM ko bie tą z 8-ty go dnio wą, pierw szą cią żą?
Po dłuż szej roz mo wie do szli śmy do wnio sku, że chy ba naj le piej by ło by, gdy by zo sta -
ła prze ba da na w szpi ta lu. Do strze ga li śmy tam cho ciaż by moż li wość wy ko na nia waż -
nych dla dia gno sty ki róż ni co wej ba dań. Po wy tłu ma cze niu, cze mu ma słu żyć ho spi ta -
li za cja, pa cjent kę skie ro wa no do szpi ta la, gdzie po krót kim ba da niu w izbie przy jęć
usły sza ła: To tak do świad czo na le kar ka nie wie, że Pa ni mo że mieć stward nie nie roz -
sia ne! Jak Pa ni uro dzi, pro szę się do nas zgło sić! Do świad czo na le kar ka po kil ku
dniach za dzwo ni ła do szpi ta la, do wie dzia ła się, że pa cjent ki nie przy ję to. Za dzwo ni ła
więc do po dej rza nej o SM i tu usły sza ła wie le gorz kich słów o służ bie zdro wia. Ana li -
zo wa li śmy, gdzie po peł nio no błąd! Z cho rą tą po tem dłu go roz ma wia li śmy. Czu je się
do brze. Po wie dzia ła nam tyl ko, ja kim wstrzą sem by ła dla niej wiadomość, że mo że
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mieć SM. Dla ba da ne go bo wiem dziw nie ja koś gi nie róż ni ca zna czeń mię dzy „mo że
mieć” a „ma”. Pa cjent od ra zu przyj mu je za zwy czaj, że „ma”. Kie dy in for mu ję pa cjen -
ta, że po dej rze wam SM, uży wam po rów na nia, że mię dzy po dej rze niem a roz po zna niem
SM jest „mniej wię cej ta ka róż ni ca, jak mię dzy po dej rze niem, że Pan/Pa ni krad-
nie a rze czy wi ście krad nie”. Pa cjent wy raź niej od bie ra wte dy zna cze nie słów po dej rze -
nie i roz po zna nie, co w okre sie dia gno zo wa nia SM ma bar dzo istot ne zna cze nie.

Jed nym ze szcze gól nych na stępstw roz po zna nia SM mo że być de pre sja. Czy jest
to rze czy wi ście na stęp stwo roz po zna nia? A mo że sam w so bie ob jaw SM? Na te py -
ta nia od po wia da ją ze swo je go – neu ro lo gicz ne go – punk tu wi dze nia doc. Ha li na
Bar to sik -Psu jek i dr Ewa Pa puć, na to miast punkt wi dze nia psy chia try przed sta wia
prof. Ta de usz Par now ski. Waż ne jest tu spoj rze nie obu stron na pro blem le cze nia,
zwłasz cza na de pre sję ja ko moż li we dzia ła nie nie po żą da ne hor mo no te ra pii czy też
le ków mo dy fi ku ją cych prze bieg SM. Są to spra wy szcze gól nie czę sto po ru sza ne
przez cho rych. Za chę tą do po zna nia spoj rze nia na de pre sję oczy ma obu spe cja li za -
cji jest brak jed no li tych kry te riów roz po zna wa nia i uwzględ nia nia czyn ni ków wy -
wo łu ją cych de pre sję. Mo że to pro wa dzić do roz po zna nia de pre sji w opar ciu o cha -
rak te ry stycz ne dla SM ob ja wy, jak cho ciaż by prze wle kłe zmę cze nie, oraz być
przy czy ną roz bież no ści w wy ni kach róż nych ba dań do ty czą cych de pre sji i SM.

Stward nie nie roz sia ne, tak jak i wie le in nych cho rób, zmie nia czło wie ka. O tym, 
czy są ja kieś spe cy ficz ne od nie sie nia do ty czą ce zmia ny ob ra zu sie bie w SM, pi szą doc. 
Te re sa Kor win -Pio trow ska – neu ro log, i dr Ka ro li na Kor win -Pio trow ska – psy chia tra.

Stward nie nie roz sia ne przy no si też ob ja wy, o któ rych cho rzy czę sto wsty dzą się
mó wić. Są to za bu rze nia zwie ra czy i dys funk cje sek su al ne. By wa, że pa cjent nieza -
py ta ny po zo sta je dłu gi czas sam z pro ble ma mi tak bar dzo wpły wa ją cy mi na stan
psy chicz ny. Swo imi do świad cze nia mi w trud nej dia gno sty ce i nie mniej trud nym le -
cze niu tych za bu rzeń dzie li się w książ ce dr Ja cek Za bor ski, au tor nie licz nych pol -
skich ba dań po świę co nych tym za gad nie niom.

Od lat, mi mo ak tyw nych sta rań śro do wisk le kar skich i sa mych cho rych, nie ma
w Pol sce Na ro do we go Pro gra mu Le cze nia Stward nie nia Roz sia ne go. Do stęp pol -
skich pa cjen tów do no wo cze snych te ra pii mo dy fi ku ją cych prze bieg cho ro by jest
jed nym z naj niż szych w Unii Eu ro pej skiej. Bu dzi to u cho rych sze reg ne ga tyw -
nych emo cji. By wa, że neu ro lo gów obar cza się od po wie dzial no ścią za ta ki stan.
Śle dzę od kil ku na stu już lat ak tyw ne dzia ła nia Za rzą du Głów ne go Pol skie go To -
wa rzy stwa Neu ro lo gicz ne go, Pol skie go To wa rzy stwa Stward nie nia Roz sia ne go,
któ re, nie ste ty, nie znaj du ją zro zu mie nia. Oczy wi ście, wi docz na jest po pra wa do -
stęp no ści do te go ty pu le cze nia, ale wy ni ka ona z roz sze rza nia pro gra mów re fun -
da cyj nych Na ro do we go Fun du szu Zdro wia i zmian ce no wych na ryn ku le ków.
Ogra ni cze nia do stęp no ści do tak po trzeb nych no wo cze snych form le cze nia, o któ -
rych pi sze prof. Z. Ma cie jek, wy wo łu ją u cho rych na stęp stwa na tu ry psy cho lo -
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gicz nej wy ni ka ją ce z po czu cia, że „naj bar dziej po trzeb ne le cze nie jest dla mnie
pra wie nie do stęp ne”.

Cho rzy na SM, cze ka jąc nie kie dy ty go dnia mi na ko lej ną wi zy tę u neu ro lo ga,
pro wa dzą sa mo le cze nie, czę sto w opar ciu o me to dy nie kon wen cjo nal ne i me dy cy -
nę al ter na tyw ną. Nie jest to tyl ko pro blem pol skich śro do wisk cho rych na SM. Cza -
sa mi me to dy te sta ją się wio dą cą te ra pią. Jest to więc waż ny te mat w ko mu ni ka cji
z cho ry mi, któ rzy ocze ku ją neu ro lo gicz nej oce ny war to ści tych me tod. Oma wia je
dr Wal de mar Fry ze, któ ry wie le lat po świę cił zgłę bia niu wpły wu tych me tod
na prze bieg SM u pol skich pa cjen tów.

Spo śród po nad 60 Po rad ni Le cze nia Stward nie nia Roz sia ne go za re je stro wa nych
w sys te mie Na ro do we go Fun du szu Zdro wia w Pol sce je dy nie nie licz ne ma ją w swo -
im skła dzie oso bo wym psy cho lo ga. Ana li za ocze ki wań cho rych do ty czą cych wspar -
cia psy cho lo gicz ne go wy ka zu je, że jest to po trze ba szcze gól nie nie za spo ka ja na.
O ro li wspar cia psy cho lo gicz ne go pi sze doc. Ewa Mał go rza ta Sze pie tow ska, któ rej
książ kę pt. Pro ce sy pa mię cio we u osób cho rych na stward nie nie roz sia ne po le cam
wszyst kim zaj mu ją cym się cho ry mi na SM. 

Nie spo sób omó wić wszyst kich waż nych psy cho lo gicz nych na stępstw zwią za -
nych z za cho ro wa niem na SM. Wie le z nich ma bar dzo in dy wi du al ny cha rak ter i sta -
ły by się stu dium przy pad ków. Za wsze in dy wi du al nie pod cho dzi się np. do pro ble ma -
ty ki mał żeń stwa, w którym jed na z osób jest cho ra. Wie le związ ków nie wy trzy mu je
pre sji cho ro by i się roz pa da. Po wo dem są al bo zbyt du że ocze ki wa nia ze stro ny oso -
by cho rej, al bo trud no ści z za ak cep to wa niem wie lu ob ja wów u cho rej oso by ze stro -
ny zdro we go part ne ra. Te sy tu acje są wy jąt ko wo trud ne nie tyl ko dla osób two rzą -
cych zwią zek, ale i dla ca łej sze ro ko ro zu mia nej ro dzi ny. In nym ży cio wo waż nym
za gad nie niem jest pra ca, któ rej wy ko ny wa nie z tru dem, lub przed wcze sna utra ta,
wy wo łu je rów nież sze reg na stępstw na tu ry psy cho lo gicz nej. Zda rza się, że tym cho -
rym, któ rym z le kar skie go punk tu wi dze nia su ge ru je się od su nię cie od czyn no ści za -
wo do wych – szcze gól nie na pra cy za le ży, a te oso by, któ re mo gły by pra co wać, pla -
nu ją przej ście na ren tę. To też wy ma ga za wsze wła ści we go omó wie nia z cho rym.

Pa cjen ci kon fron tu ją swo ją wie dzę, uzy ska ną naj czę ściej z In ter ne tu, z le kar ski -
mi po glą da mi na wie le spraw. Obec nie si ła opi nio twór cza In ter ne tu jest ogrom na.
Nie ste ty, zda rza się, że za miesz czo ne tam że in for ma cje mi ja ją się z praw dą, a opi -
nie na temat wie lu waż nych spraw by wa ją, nie ste ty, fał szy we. Pa cjen ci ope ru ją cy
ta ką wie dzą wy ma ga ją spe cjal ne go po dej ścia. Wy pro wa dze nie cho re go z błę du mo -
że wy ma gać po świę ce nia cza su, cier pli wo ści i spo ko ju.

Cier pli wo ści i spo ko ju ży czę tak że wszyst kim Czy tel ni kom tej książ ki. Ma my
bo wiem prze ko na nie, że część pre zen to wa nych przez nas po glą dów mo że być od -
mien na od do świad czeń Czy tel ni ka.

An drzej Po tem kow ski
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